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O LASACH
GUBERNJI G ROD Z IE Ń S K IE J .

G ube rn j a  Gr odz i eńska  leży pomiędzy 5 4 03 ' i  5 1 ° 3 P  szerokości  
p ó ł no cnć j  i między 40 °7 '  a 4 3 ° 3 2 '  d ługości  wschodnie j  i zajmując p rze­
s t rzeni  mil kw a d r .  6 9 0  (a),  graniczy od północy z gube ro j ą  W i l eńs ką ,  
od wschodu  z Mińską ,  od po łudn i a  z W o ły ńs k ą ,  a od  zachod u  z k ró l e ­

s twem Polskiera.
G rodno  osada  s ł owiańska ,  co po tw ie rdza  jśj  imie poch od zące  od 

g ród , we d łu g  l a t opisów Ruskich,  j uż  w  r o k u  1 1 2 0  było stolicą udzielnej  
włości  należącej  do Ws ie wo ł oda  Dawidowicza ,  p r a w n u k a  J a r o s ł a w a  p r z e ­
zw an eg o  Mądrym.  Był  tu poc zą tkowie  nad rz.  Niemnem d re wn ian y  z a ­
mek czyli g ro dz i sko ,k tó r e  zbu rzone  przez M ong o ł ów  i opuszczone  przez 
Rusinów,  założycieli  Gr odna ,  p rzesz ło  w  spoko jną  pos i ad ło ść  Li twinów,  
którzy tu na  zgliszczach d aw ne g o  g ro d u ,  no w y  zamek zbudowa l i  P i e r w ­

szym w ład cą  no w eg o  Gr o dn a  był E rdz iw ił ł  Mon twi łoczks i ążę  Litewski .  

W ła dy s ł aw  Jag i e ł ł o  król Polski  w r. 1391 ,  nada ł  p ie rwszy  przywilej  na 
swobody  miejskie dla G ro d n a  i wyzwo len ie  go z pod  p r a w  ziemskich.  

O d  1 8 0 2  roku  G r od no  zostało mias tem gubern j a lnem,
G ube rn j a  Grodzi eńska  dzieli się na 9 powia tów  nas t ępu jących :  Gro* 

dzieński ,  Sokolski ,  Białostocki ,  W o łk ow y sk i ,  Bielski,  Brzeski ,  I f ob ryń-  

ski,  P rużański  (b) i S łonimski .
Widz imy  z tego,  że ta gube rn j a  sk łada się z części daw nych  w o j e ­

wódz tw:  Pod l ask i ego ,  T rock iego ,  Nowogr odz k i ego  i Brzeski ego.
O pr óc z  znanych tu już w Y I I  wieku  L i t w i n ów ,  tudzież Rus inów,  

w teraźniejszej  gub.  Grodzieńskie j  mieli o d d a w n a  swe  osady J adźw ingo  
wie,  którzy po  lasach rozp roszen i ,  czynili n apady  na sąs iedni e  kraje,  a gdy 
na  pola się przesiedlili ,  otrzymal i  od Po l ak ów  i R u s i n ów  nazwi sko  P od­
lasiem  to  jes t  na rodu  po d  lasem  osiadłego.  Miasto Drohiczyn C h e łm sk  
p i e rw ia s tkow o ,  D ro h i c  yn Podl aski  na s t ępn ie  był stol icą J adzwingówi .

(a) W  dziele E tudes s u r  les fo rces p ro d u c tives  de la  R ussie  p a r  M. 
L.  de T ę g o b o r s k i .  Par i s .  1852 ,  p r zes t r zeń  gub.  Grodz ieńskie j  wykazana 
6 9 2  mil kw.  czyli 3 , 4 8 7 , 6 8 0  desiat in ,  d ługość wscho dn i a  46 ,4 ,  d ługość  
zachodn i a  4 1 ,3 4

(b) P r u ia n a  mias to s t ołeczne powia tu ,  p i e rwo tn i e  nazywa ło  się 
D obuczyn . P o d ł ug  podan ia  mie j s cowego ,  p ias tunka dziecię p i e rw o t ny ch  
właściciel i  t ego miejsca (ks. Kobryńsk ichj  wypuśc ić  miała  z mos tu  do 
p łynące j  tu rzeki Muchaw ieć ,  z tąd  pon i eważ  je rzeka poża r ł a ,  Dobuczyn 
p r z ezw any m zost ał  P ożarły, czyli  P ru ża n ą .

L u d n o ść  gubernj i  wynos i  9 0 0 , 0 0 0  n r e s zk nń có w,  nie licząc wo j sk  
stale w gubernj i  zna jduj ących się,  k tórych  l iczba dochodzi  do 2 2 , 0 0 0  
ludzi. Li twini  zamieszkują w powi a t a ch  Grodz i eńsk im  i S łon imskim,  
w  p ie rwszym w  2 3  ws i ach  j e s t  męzczyzn 72 6  i kobie t  7 8 7 ,  w d rug im  
zaś w 5 wsiach płci  męzkiej  1166  i żeńskiej  1 1 7 2  czyli r azem 2 3 3 8  g ł ó w .  
Resztę ludności  s t anowią :  Po l acy ,  Rusini ,  Wie lko ros j an i e ,  Niemcy i 
żydzi.

Prze s t rzeń leśna w  gub. Grodz ieńsk i e j  zajmuje 7 9 8 , 9 9 6  des i at i n,  
z k tórych do r ządu należy 5 3 6 , 189 des .  3 1 3  sążni  kw .  (a), reszta  zaś sta* 
nowi  w ła sność  miast  i osób p rywa tnych .

W o d y  z bagnami  także  znaczną  p rzes t rzeń  gube rn j i  zajmują,  ho aż 
2 9 8 , 6 6 0  desiat in.  Z wielu j ez ior  zas ługu je  na uwagę  zwane  Jez io ry  w d o ­
brach Wal i ckiego,  o 3 mile od Gr odn a ,  k tó r e  obficie dos t a rcza  temu mia ­
stu ryb,  Z rzek sp ł awnych  ważnie j sze  są: N iem en , B ug , N are tc , S zc z a ra ,  
i lu ch a w iec , P y ra , K o tra , S-w isłocz , S o ko ld a , W ołkow yja . Z elw a , Nareuj- 

k a , B ia ła , L śn a  i inne.
O p ró cz  tych są dwa  kanały .  O giński pomiędzy J as io łdą  i Szarą ,  

łączy przez rz. P r y p c ć  wody D n i ep ru  z Niemnem.  K ró lew ski czyli D nie- 
p ro w sk o -B u ia ń sk i  pomiędzy P ln ą  i Muchawcero,  z k tó rych  p i e r ws za  w pa ­

da do P rypec i ,  a d ruga  do Bugu  zachodni ego.
Nad to  są tu znane  ze swych uzd rawiaj ących  s k u t k ó w  zrzódł a s ł o­

ne D rusk ien ick ie .
Kl ima t  tutejszy umiarkowany ,  p rzy j emny  i zdrowy,  pomimo  t ego 

j e d n a k  cho roby niektóre ,  jako to: z imnica  w powiec ie  Sokolnickim,  ko ł ­

tun zaś w Kobryńsk im i S ł o n im sk im  stale  pa n ow ać  się zdają-

Mie j scowość  i g r u n t a  są  rozmai te:  w powia tach Gr od z i eńsk im ,  
Wołk ow ysk im ,  S łon i msk im  i Sokolskim mie j s cowość  górzys ta ,  w p i e r w ­

szym nad N iemnem gó ry  k r e d o w e ,  r ówn iny  zaś i bagna w po wia t ach  K o ­

brzyńskim,  P rużańsk im,  Brze skim i Bialskim (b).
Znaczniej sze lasy są  w powiatach Grodz i eńsk im  i P ru ża ń sk im ,  

w os t atnim j es t  znaDa z c h o w u  żub rów p u szc za  B ia lo ic tezka , o k tór ć j ,  
j a ko  najważniejszej  części lasów gubei  nji Grodz i eńsk ie j ,  obszernie j szą  

wzmiankę  uczynić wypada-

(a) Cyfry t e  wzięte  są ze sp r a w o z d a n i a  minis t ra d ó b r  P a ń s t w a  
z r. 1 8 5 1, w  których p Tę go bo r s k i  zgadza  się w  s w e m  powyżej  p rzy-
t o c z o n e m  d z i e l e -

(b ) Blisko G ro d n a  bursz tyn zna jdowany  bywa- Pa t r z  art .  Ant .  
W agi w  bibljotece W a rsza w sk ie j  r. 1845  tom 2.



P u s z c z a  B i a ł o w i e z k a  leży m i ę d z y  5 2 ° 2 9 '  i 5 2 ° 5 1 '  s z e r o k o ś c i  p ó ł ­

n o c  n ój , a 4 1 ° 1 0 '  i 4 2 °  d ł u g o ś c i  w s c h o d n i e j ,  m a  p r z e s t r z e n i  p r z e s z ł o  3 0  

mil  k w . ,  a o b w o d u  2 5  mil  j e o g r a f i c z n y c h .  P r a w i e  cala  by ta n i eg d y ś  w ł a ­

s n o ś c i ą  k r ó l ó w  P o l s k i c h ,  z a c z y n a j ą c  o d  W ł a d y s ł a w a  J a g ie ł ł y ,  k t ó r y  t u  

z W i t o w d e m  ł o w y  o d b y w a ł ,  w s z ys c y  j e g o  n a s t ę p c y  lubil i  w tćj  p u s z c zy  

p o l o w a ć .  O d  r. 1 7 9 5  z n a c z n a  jej  c zę ś ć  z r o z k a z u  C e s a r z o w e j  K a t a r z y n y  

I I ,  n a d a n ą  z o s t a ł a  o s o b o m  p r y w a t n y m .  Mi as t a :  O r l a ,  K l es zcz el e  i N a ­

r e w  z j e d n ć j ,  stol ica zaś  p o w i a t u  P r u ż a n a  z d r u g i e j  s t r o n y  o t a c z a j ą  tę  

p u s z c zę ,  k t ó re j  d ł u g o ś ć  n i e p r z e r w a n a ,  z a c z y n a j ą c  o d  ws i  H a j n o w s z c z y -  

z n y  (a ) ,  wy n os i  in I 7. n a  s z e ś c i o - m i l o w e j  s z e r o k o ś c i ;  lecz j e s z c z e  d łu żć j  

c i ą g n i e  się o d  K r ó l o w e g o  m o s t u  p rz ez  B i a ł o w i e ż ę  i R u d n i e  k u  S w i s ł o -  

c zy ,  a l b o  z d r u g i ć j  s t r o n y  o d  p o ł u d n i a  n a  p ó ł n o c ,  m ię dz y  w s ia m i  Dz ia -  
d ó w k ą  a N a r e w k ą .

N a j w i ę k s z e  części  tej p u s z c zy  n a l e ż ą  d o  r z ą d u  i d o  d ó b r  p r y w a ­

t n y c h  S w i s ł o c z  w p o w i e c i e  W o ł k o w y s k i m  l e żąc yc h ,  w ł a s n o ś c i ą  hr .  T y s z  

k i e w i c z ó w  b ę d ą c y c h ,  k ' ó r z v  n i ą  j e s z c z e  p r z e d  r.  1 7 9 5  w ł a d a l i ,  z t ą d  p i e r w ­

sz a  c zę ść  n a j w ię k sz a ,  z o w i e  s i ę  k r ó l e w s k ą  czyli  r z ą d o w ą ,  d r u g a  zaś  T y s z -  

k i e w i e z o w s k ą .  P i e r w s z a  z a w i e r a  w s o b i e  o b s z a r u  2 2 , 6 7  mi l  k w .  j e o g r a ­

f i cz nych  ( b )  czyli  de s i a t in  1 0 6 , 5 6 8  i s ą ż n i  k w a d r a t o w y c h  2 2 ,  d r u g a  zaś 

z a l e d w i e  w y r ó w n a  pi ąt e j  częśc i  p i e r w s z e j .  O b a  te l asy o d g r a n i c z o n e  są  
p o m i ę d z y  s o b ą  r z e k ą  N a r e w k ą .

( D alszy  ciąg nastąpi).

O U Ż Y C IU  M I E L O N E G O  G I P S U  

JAKO NAWÓZ.
G i p s  czyli  s i a r c z a n  w a p n a  z a w i e r a  w  10 0  c z ę ś c i a c h :

4 0  części  k w a s u  s i a r c z a n e g o ,

2 8  „  w a p n a ,

3 2  „  w o d y  k r ys t a l i czne j .

J e s t  to j e d e n  z n a js i l n i e j s z y c h  n a w o z ó w ,  a ta j e g o  w ł a s n o ś ć  d a ­

w n y m  n a r o d o m  by ł a  j u ż  z n a n ą .  W  n a s z y c h  c z a s a c h  n a j p i e r w  t o w a r z y ­

s t w o  e k o n o m i c z n e  w  B e r l i n i e ,  w  p o ł o w i e  p r z e s z ł e g o  w i e k u  z w r ó c i ł o  

m v a g ę  r o l n i k ó w  na  n a d z w y c z a j n e  s k u t k i ,  t e g o  m i n e r a l n e g o  n a w o z u .

W  d z i e ł k u  r o l n i cze m,  w y d a n e m  w S a k s o n j i  1 8 2 8  r. ,  c z y t a m y :  „ O d ­

k r y c i e  w ł a s n o ś c i  g ipsu  u ż y ź n i a n i a  z iemi  j e s t  t ak wi elk i e ,  i w  s w y c h  s k u t ­

k a c h  w a ż n e ,  iż za i s t e  p o m i ę d z y  n a ju ż y t e c z n i e j s z e  d l a  r o d u  l u d z k i e g o ,  

w  b i e ż ą c y m  w i e k u  w y n a l a z k i , s ł u s z n i e  p o l i c z o n e m  b y ć  m o że .  Ż a d n e j  b o ­

w i e m  ni e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  iż s k o r o  g i p s o w a n i e  rol i  o g ó l n  e  ż a p r o w a -  

d z o n e m  z o s t a n i e ,  n i e  o b l i c z o n e  w y n i k n ą  z t ą d  dla  r o d u  l u d z k i e g o  k o ­
r z y ś c i 11.

J u ż  dziś,  z n a c z n a  c z ę ś ć  S a k s o n j i  j e d y n i e  t e m u  n a w o z o w i  w i n n a  

s w e  d o b r e  mie ni e ;  bez  r i iego n i e  m o g ą c  u p r a w i a ć  t akie j  i lości  k o n i c z y n y ,  

n i e  b y ł a b y  w m o ż n o ś c i  t r z y m a ć  tyle o w i e c  i k r ó w ,  a p rz e z  to p r o d u k c j a  
w e ł n y  i n a b i a ł u  z m n i e j s z o n ą  by z o s t a ł a .

W k r ó t c e ,  n ie t yl ko  E u r o p a ,  p r z e k o n a ł a  się  o wi e lk i ch  z n i e g o  k o ­

ł a )  W  I l a j n o w s z c z y z n i e  b y ł  d a w n i ć j  d o m  c el ny  i m i e s z k a n i e  l e­
ś n i c z e g o ,  tu b o w i e m  s t y k a ł y  się  g r a n i c e  Po l sk i  i L i t wy"

(b) N i e k t ó r z y  e n c y k l o p e d y ś c i ,  a m i a n o w i c i e  S t a n i s ł a w  G ó r s k i ,  p o ­
d a j ą  r o z l e g ł o ś c i  puszczy  r z ą d o w e j  n a  17  2 / 3  ty l ko  m i l  k w .

r z y s c i a c b ,  lecz n a d t o  p o z n a n o  j e  w P e n s y l w a n j i  w  p ó ł n o c n e j  A m e r y c e ,  

a w i e l k o ś ć  t a  m u s i  b yć  z n a k o m i t ą ,  k i ed y  g i p s  s p r o w a d z o n y  z F r a n c j i  d o  

p o r t u  A m e r y k a ń s k i e g o ,  a z tąd  p r z e s z ł o  1 6 0  mil  a n g i e l s k i c h  n a  osi  p r o ­

w a d z o n y ,  j e s z c z e  ł o ż o n e  n a ń  k o s z t a  s o w i c i e  w y n a g r a d z a .

1 w r ze cz y  s a m ś j ,  d o ś w i a d c z e n i a  d o w o d z ą ,  że m ó r g  a n g i e l s k i  ( r ó ­

w n y  7/ )0 a u s t r j a c k i e g o  m o r g a ,  czyli  2 1 6  p r ę t o m  n o w o - p o l s k i m  I u b 0 , 3 6 8  

dziesiątyr»y)  na  k t ó r y m  r o z p o s t a r t o  2  c e n t n a r y  w i e d e ń s k i e  g i ps u ,  czy li 

2 7 6  f u n t ó w  p o l s k i c h  ( 2 7 3  fun.  r o s . )  w y d a ł  t rzy r a zy  w i ę c ć j  k o n i c z y n y  

niż t aka  s a m a  n i e g i p s o w a n a  p r z e s t r z e ń .  Z u p e ł n i e  p o d o b n y  s k u t e k  o t r z y ­
m a n o  w Angl j i .

M o r g  k o n i c z y n y  ( 0 , 5 1 2  d z i es i a ty ny ) ,  u ż y ź n i o n y  2  c e n t n a r a m i  w i e -  

d e ń s k i e m i  ( 2 7 6  fun.  pols . ,  2 7 3  fun.  r o s . )  m i e l o n e g o g i p s u ,  w y d a ł  6 0  c e n ­

t n a r ó w  p a s z y  ( 82  cen t .  8 0  fun.  poi . ,  2 0 5  p u d ó w  r os . ) ,  8 6  f u n t ó w  n a s i e ­

nia ( 1 1 8 7 *  lun .  poi . ,  1 1 7  fun.  r o s . )  i 2 0  c e n t n a r ó w  ( 2 7  cen t .  6 0  fun. ,  

lub 6 8  p u d ó w  1 4  f. ros . )  s ł o m y  k o n i c z y n n e j ;  z n i e g i p s o w a n e g o  zaś  tej  

s amej  ż yzn oś c i  i g a t u n k u  z iemi ,  z e b r a n o  ty lko  2 0  c e n t n a r ó w  ( 2 7  c e n t .  

6 0  fun , 6 8  p u d .  1 4  f. ros . )  p a s zy ,  17 f u n t ó w  wi e d .  ( 2 3 , 4 6  fun.  poi . ,  

2 3 , 2 3  f r os . )  n as i en i a ,  i 5  c e n t .  w i e d .  ( 6  cen t .  i 9 0  funt .  poi . ,  17  p u d ó w  

i 3 (/ a f r os  ) s ł o m y  k o n i c z y n n ć j .

A b y  z e b r a ć  z m o r g a  p o l s k i e g o  ( 0 , 5 1 2  d z i e s i a t y n y )  9 0  c e n t n a r ó w  

( 2 2 2 , 8 6 p u d ó w )  s i a n ', 1 3 0  f u n t ó w  ( 1 2 8 , 7 6  f. r o s . )  n a s i e n i a ,  i 4 5  c e n t n a ­

r ó w  ( 1 1 1 , 4 3  p u d ó w )  s ł o m y  k o n i c z y n n e j ,  n a l e ż a ł o b y  n a w i e ś ć  6 2 5  f u n ­
t ó w  ( 1 5 y ,  p u d ó w )  g i ps u .

C h e m i c y  i r a c j o n a l n i  a g r o n o m o w i e  u w a ż a j *  gips,  za n a d e r  w a ż n y  
d r a s t y c z n y ,  czyli  d r a ż n i ą c y  ś r o d e k ;  z a w a i  t e  w  ni iu b o w i e m  w a p n o ,  p o ­

si ada  s z c z e g ó l n i e j s z ą  w ł a s n o ś ć  r o z g r z e w a n i a  g r u n t u ,  s k u t k i e m  c z e g o  p o ­

b u d z o n ą  i w z m o c n i o n ą  z os t a j e  we g e t a c j a ;  p o ł ą c z o n y  n a d t o  z w a p n e m  

k w a s ,  s i lnie  p r z y c i ą g a  w i l g o ć  z p o w i e t r z a ,  i w c za s ie  u p a ł ó w  n a p a w a  

r oś l iny ,  b ę d ą c y m  w niej  w o d o r o d e m .  K w a s  s i a r c z a n n y  zaś ,  n a p o j o n y  

w i l g o c i ą  a t m o s f e r y c z n ą  w  p o ł ą c z e n i u  z s i a r c z a n e m  w a p n a ,  p r z y c z y n i a  

się w i e le  d o  o ż y w i e ń  a w e g e t a c j i ,  g d y ż  nie  t y l k o  c i e p ł o  w y  w i ą z a n e  z w a ­

p na  k o r z y s t n i e  d z i a ł a  n a  k o r z e n i e  r oś l i n ,  a le  i w i l g oć  pr z ez  k w a s  s i a r c z a n ­

ny w y s s a n a  z a t m o s f e r y ,  taki  s a m  w p ł y w  w y w i e r a ,  n a  l i ście  i c a ł ą  r o ś l i ­

nę .  S k u t k i e m  t e g o  w p ł y w  d o b r o c z y n n y  c i ep ł a ,  k t ó r e g o  t y k o  w e  dni e  od 

p r o m i e n i  s ł o n e c z n y c h  r o ś l i n y  d o z n a j ą ,  m a  mi e j s ce  i w  c i ą g u  n o c y .

An g ie l s c y  g o s p o d a r z e ,  w y s y p u j ą  g i p s e m  s ta jn ie ,  p o t r z ą s a j ą  n im s t o ­

sy n a w o z u  z w i e r z ę c e g o ,  p o s y p u j ą  n i m  n a w e t  w po l u h u r t o w n i e  o w i e c .  

P o s t ę p o w a n i e  to,  j e s t  n a d e r  u ż y t e c z n e ,  i s o w i c i e  w y n a g r a d z a  k o s z t a  na  

n ab yc i e  g i p su  ł o ż o n e ,  t e n ż e  b o w i e m  p o ł y k a j ą c  a m o n i a k ,  n a j po s i l n ie j s z ą  

c zę ść  n a w o z u  z w i e r z ę c e g o ,  s p r z e c i w i a  się u l a t n i a n i u  w i d z i a l n y c h  i n i e ­

w i d z i a l n y c h  w y z i e w ó w ,  c i ą g le  w y w i ą z u j ą c y c h  się ,  i t w o r z y  w  p o ł ą c z e ­

niu z n i em i  s u b s t a n c j ą  s t a l ą ,  n a jż yźn i e j s zy  n a w ó z  s t a n o w i ą c ą ;  a o p r ó c z  

l ego  p r z ez  p o d o b n e  p o ł ą c z e n i e  t a m u j e  s z k o d l i w y  w p ł y w  w y z i e w ó w ,  na  

oc zy  z w i e r z ą t  m i a n o w i c i e  k o n i ,  i u s u w a  p r zy c z y n y  cz ęs ty ch  c h o r ó b .  G i ps  

n ie ty lko n a  h o j n o ś ć  we g e t a c j i ,  ws zy s tk i ch  s z e r o k o l i s t n y c h  ro ś l i n ,  j a k o t o  

k o n i c z y n y ,  w y k i ,  g r o c h u ,  r z e p a k u  i t. p. p o m y ś l n y  w p ł y w  w y w i e r a ,  ale 

n a d t o  i g a t u n e k  o n y c h  po l eps za ,  k o n i c z y n ę  b o w i e m  g i p s o w a n ą ,  w i d o c z ­
ni e  z w i ę k s z ą  c h c i w o ś c i ą  b y d ł o  s p o ż y w a .

i v o s z t a  g i p s o w a n i a  n ie t yl ko  z w r ó c o n e m i  z o s t a j ą  w p i e r w s z y m  r o ­

k u  pr z ez  p o w i ę k s z o n y  z b i ó r  k o n i c z y n y ,  ale n a d t o  n a s t ę p u j ą c a  p s z e n i c a  

j u z  w m aj u  o d z n a c z a  s ę  od  i n n e j  n a  n i e p r z v s p o s o b i o n y c h  w t e n  s p o s ó b  

p o l a c h  w s c h o d z ą c ć j .  P r z y c z y n ą  tćj p o m y ś l n e j  r ó ż n i c y ,  s ą  p o z o s t a ł e  p o



koniczyni e  części korzeni as t e ,  klóre  po zgniciu doda ją  jeszcze dzielności  
naw ozo wi .

Z na jwiększą  ści słością w y k o n y w a n e  doświadczeni a  pokazują ,  że 
1 m o r g  angielski  ( r ó wn y  ' /<0 t no rg .  au st r .  Joci i  albo 2 1 6  p r ę to m n o w o -  
po lskim,  0 , 3 6 8  dziesiątyriy) pszenicy,  na kon iczysku  g ip so wa ne m ,  wyda ł  

3 8  buszl i ,  czyli 10  korcy 2 2  ga rncy  polskich,  albo 6 , 5 2  czetwer t i ;  z t a ­
kiej samej  [irzestrz.eni ziemi niegipso wanćj ,  z eb rano  tylko 5 ko rcy  2 0  
garncy  ( 3 , 4 3  cze twe r t i )  pszenicy.  W  p ie rwszym razie,  cały morg  aust r ja-  
cki czyli polski  m o r g  wydałby  17 korcy pszenicy.

Gips  wtenczas  tylko najsi lniej  na wege tacj ę  działa,  gdy jes t  bardzo  
mia łko  sproszkowany-  Slylnje z a t em pos t ępuj e  i na widoczną  na r a ża  się 
s t ra tę ,  kto z oszczędności  używa go w kaw a ł ka c h ,  l ub  g ru bo  t ł uczony  na 
roli rozrzuca.  Gips nieinielony,  wca le  lub z t r udn ośc i ą  rozkł ada jąc  się, 

n ie  tworzy wyżej wymien ionych  po łączeń ,  i tym spos obe m nie spe ł n i a  
w ym ag an yc h  w a r u n k ó w .  Nadto używać  go należy w  stanie  s u r o w y m '  

czyli n iepa lonym;  wypalony  ł ącząc  się zby t  s zybko z wilgocią,  m i an ow i ­
cie po deszczu,  skupi a się w bryłki ,  w tym zaś stanie r ó w n i e  s ł abo  na 
wegetację  działa,  jak su r o wy  w  g ru bych  kawa łkach .

(D a lszy  ciąg nastąp i).

W Y CH Ó W , PIELĘGN O W A N IE i CHODZENIE OKOŁO 
Z W IE R Z Ą T  DOMOWYCH.

A.  Ogólne u w a g i n a d  w ychow em  i  u tr zy m y w a n ie m  zw ierzą t 
dom owych.

(D ii l szy  c iąg ) .

15. Zab edzone kon ie  p rzyp rowadza j ą  p rędko  do po ry  paszen i em 

g rochu ;  p o d u p a d n ą  takie konie  n iebawem,  jak tylko przy jdą na inny 
obrok .

16. Częs to rob i ą  oszusty kon iom małe,  n ieszkodl iwe rany,  aby przy 
nich pok ryć  większe u łomnośc i  i wady.

17. Hand la rze  umieją także i p i ę tnować  konie;  na piętna w ię c  zbyt  
wielkiej  wagi  kłaść  nie należy.

18. Jeżel i  konia  przejeżdżać będzie  sam handlar z,  lub j ego p o m o ­
cnik,  tedy bacznie  u w aża ć  na ich wsiadani e i na  p ie rwsze  s i ąpieni e k o ­
nia. T rzeba  zn i enacka  i niby od niechcenia  uchwyc ić  jeźdźca za ł ytkę  lub 
w ogóle  za nogę,  gdyż często się zdarza,  że się tam zna jdu ją  cienkie  ko l ­

ce,  g rube  igły lub śpilki,  albo p od ob ne  os t re  rzeczy,  k tó r e  konia kolą ,  do 
rączosci  pobudza ją  i czynią go po n i ew o ln i e  wesołym.

R o zm a iły  hieg kon ia .
S wo b od ny  i p iękny ruch  konia  z a l e ż y  zawsze od regul arnćj  jego b u ­

dowy .  R uch swo bod ny  m >żna atoli przez z ręczne k i e rowan ie ,  czyli pro-  I 

wadzen i e  konia ,  upiększyć,  gdy p rzec iwn ie  przez n iezgrabne p ro w a d z e ­
nie ( szpeci ć go można .  Zręczny jeździec potraf i  wszakże  takie n i e ud o l ­
ności  pok ryć  z ł a twośc i ą .  Jeżel i  więc rolnik nie chce  się dać uw ie ść  t a ­
kim sz tuczkom,  p o w in i e n  dokł adni e  znać  rozmai t e  biegi konia.  Bieg ko­
nia dzielą: na natur alny,  sztuczny i tał szywy.  Bieg sz tuczny n i e  ma dla 
ro ln ika  żadnćj  wartości .  Bieg natur alny uważa się pod ług  p rędkości  i jest:  
wolny  czyli krok;  ś r edni  czyli kłos ( t r uch t ,  gręda) ;  p r ędk i  czyli czwa ł  
(galop) .  • I

aa. Bieg naturalny.
Bieg na tu ra lny  ze wszelkiemi odcieniami  jest  taki,  j a k i  koniowi  w s k a ­

zuje s am a  p rzyroda  (na tu ra ) ,  i k tóren w e d łu g  namiętności  konia j e s t  po-  
wolny ,  p rędki  i ba rdzo  prędki .

1. K rok  czyli stępa.

Idąc  konie  kroki em (stępą),  maj ą  wszystkie cztery nogi  w ciągłej  
czynności ;  wszelako j e d na  pr zedni a i j e d n a z a d n i a  noga zostaje u s t awicz ­
nie na ziemi,  przez co koń ma zawsze  dwa  punkta  opa rc i a ,  s tąpające zaś 

nogi  ma ją  wo lno ść  dalszego po ruszani a  się i unoszen ia  dalćj ciężaru,  zna j ­
dującego się na nogach spoczywających.  Wła śc iw ość  lego poruszen ia  
zależy na tćm że koń każdą z nóg cz t e r ech  pojedynczo i w czte rech po 

sobie na s t ę pu j ący ch  poruszeń  ach czyli podług  tempo (czasu)  s tąpa .  
W  p ie rwszem t empo  podnos i  koń  ńogę tylko t r ochę  od ziemi,  tak, iż 
sk ro b  kopyt a  w tył j es t  zwrócony;  w d r u g i e m  t empo  po dnos i  się jeszcze  
wyżej i zarazem na p rz ód  zwraca;  w t rzeciem t empo  wys tawia  się sk rob 
kopyta nap rzód  i j es t  w zamiarze  u s t awien i a  się na  ziemi, a w  czwar t em 
tempo dos i ęga  już ziemi; osadza się na nićj i daje ca łemu c ia łu stały punk t  
oparcia.  Wszy s t k i e  cztery nogi  od byw a ją  to poruszenie  r egul arni e  n a ­
stępującym sposobem:  gdy tylna l ewa noga  znajduje się w p i erwszem,  
tedy p r awa  p rzedn ia  noga znajduj e s :ę w d r u g i e m  tempo;  gdy tylna noga 
spoczywa na ziemi,  w tenczas  podnos i  się w  górę  lewa noga  przedni a;  
gdy ta znajduje  się w d rug i cm,  tedy p r a w a  tylna noga  jest  w pie rwszem 
tempo.  U konia i dącego s tępą,  s ł ychać  w rów ne j  mierze  czasu uderzen ia  
kopyt;  z c zw ar t e m  ude rzen i em (pos tąpi ł )  p o s u n ą ł  się k o ń  nap rzó d  o j e ­
dne  swo ję  długość.

2. K łu s  czyl i  tru ch t (gręda).

Kłus jes t  p rędszy  od stępy.  W  nim s t ąpa  koń  p r zed n i ą  i tejże p r ze ­
c iwną  tylną nogą  razem,  i s ą  chwile,  w  k tó rych  wszys tkie  cztery nogi  
nie do tykaj ą ziemi. P r zez  rów n oc z es ne  s t awiani e  dw ó ch  nó g  razem na  
ziemię,  s taje się na tu ra lni e  bieg prędszym; po ruszen i e  to pomnaża  się 
w p rędkośc i  przez s tąpienie d rugi ch  dwóch  nóg,  które całe  c ia ło  konia  
nap rzó d  wyrzuca j ą  i zn i ew a l a j ą  zawie szone w powiet rzu  nogi  do r z u t -  
niejszego wysunien i a  się, j ak  przy stępiel Po  d rug i em dos łyszalnem u d e ­
r zeniu kopyta  pos t ąpi ł  k o ń  na p rz ód  o 4 ’/ s całych długości .

3.  .C zw al czyli galop.

Czwal  sk ł ada  się z szer egu s k o k ó w , p r z e z  k tór e  k o ń , s t o s o w n ie  do 
sił swoich,  zdolen jest  największej  szybkości .  Rozróżnia  się zaś od s t ępy 
i k łusa  przez to, że obie  p r zedn i e  i obie tylne nogi  niemal  razem się p o ­
ruszają.  W p a d a j ą c  k oń  w czwa ł ,  unosi  na jp i e rw  p rzodek  i opuszcza  c a ­
ły ciężar na  tylne go len i e ,  k tór e  zna jdu j ąc  się bliżej p u nk tu  ciężkości ,  
ł a twi śj  całe c ia ło  un i e ś ć  i dalćj wysadzić  mogą- Pos t awa  ciała  w czwale  
t rzyma się w l injach p r zeką tnych ,  w k tó rych  w ted y  j e dna  t y lna  i j ed na  

pr zedni a noga  p r aw ie  r az em s t ąpają ,  a obie d rug i e  we  d w ó c h  t empach  
następują .  Nogi u no sz ą  się w  ten sposób,  że tak obie  przednie,  j ako też 

obie tylne,  wyprzedz ić  się usi łują.  Może w e d łu g  tego być czwał  l ewy al­
bo prawy ,  t. j. k t ó r ą  nogą  koń wpr zód  się wysadzi .  Chocia i c i  w czwale  
unosi  się j e dn a  noga po drugiej  z kolei, to j ed na k  tylko trzy ude rzen i a  
kopy tem wyraźnie  słyszeć się dają,  z k tó rych  pie rwsze  jes t  krótkie ,  d r u ­

gie dłuższe,  a trzecie najdłuższe.
bb. Bieg fa łszyw y- 

1. C złap.

W e  względzi e p rędkośc i  p r zypada cz łap między kłus a stępę.  J e -



żeli k oń  zaczyna j ąc  b iegnąć ,  w ysu wa  nogę  p r ze dn i ą  p r a w ą ,  tedy  za nią  
na s t ępu je  zaraz p r a w a  noga tylna;  pol em w ysu wa  się l ewa  przedni a,  a za 
n ią  l ewa  tylna, przyczein s ł ychać  cztery szybko pe sobi e na s t ęp u j ą ce  u d e ­
rzenia  kopyta .  Nogi  m e  po su w a j ą  s'ę tu w pr zekątni ,  ale ba rdzo  nisko,  
dla czego też człap staje się p r zy j emnem po ruszeni em dla jeźdźca ,  a ma- 
j o  u t r udza j ącem dla konia .  Człap j es t  oraz pośpieszniej szy od s tępy.  P o ­
m im o  to wszystko jes t  człap jednak  b ieg iem fał szywym,  i pochodz i  a lbo 
ze  zepsut ćj  młodości ,  albo też z t r u d ó w  i zn i eka rowanć j  starości .  N a j ­
większą  atol i  n iedogodnośc i ą  c z ł apu j es t ,  iż cz łspaki  tylko na równ ych  

i ubi t ych d rogach  bezpiecznie  biedź mogą
( D alszy  ciąg nastąpi)-

H A I D E  L
G dańsk  dnia  15 wrze śn i a  1853  roku.  Od  ost atni ego sp r awozdan i a  

w  handlu  zbożowym nie widzimy żadnej  zmiany.  Przy  niestałej  pogodzie  
żn iwa  Angielskie  i Szkockie  zwolna  pos t ępuj ą ,  a wys t awione  na t argu 
p róbki  świeżćj  pszenicy w  gatur . ku i wadze  do po d rz ędnych  były l iczo­
ne .  O b r ó t  i n t e r esów niewielki  i ceny zeszło t ygodn iowe  u t r zyma ły  s ę. 
Zw ra ca ł o  p o w s z e c h n ą  uw agę ,  że ze 127 ł a d u n k ó w  z Odessy  w ciągu 
l ipca wys ł anych ,  118 ot r zymało p r zeznaczen i a  do W łoc h  i Francj i ,  a tyl­
ko 9 poszło do Anglji.  Jeżel iby i da lsze  e k s p e d y c j e  taki  o b ro t  brać m i a ­
ły,  Anglja m u s i a ł a b y  się o p r z e ć  n a  wycze rpa nyc h  i Szczupłych zasobach 

morz a  Bał tyckiego,  coby na podn ieś  eniu cen  si lny w p ł yw  wywozić m u ­

siało.
W  ciągu tygodni a  p rzyby ło  do L o n d y n u :

Pszen icy ,  Ję czm .  Ow sa,  Zyta Bobu Siem. lnian . Mąki
Grochu Kzep. centn.

z kra ju . . 1 1 , 7 1 0  1 1 , 2 5 4  7 3 3  —  -  3 5 , 7 1 3 ,
z zagrani cy  8 8 , 8 3 3  9 , 1 7 0  1 2 3 , 7 9 0  -  4 , 9 3 5  12 , 7 5 4  —

Na g łó w n y ch  E u r ope j s k i c h  placach,  ż adna  w po łożen iu  hand lu  
zbożowego nie zaszła zmiana .  Ceny wszędz ie  wysok ie ,  r ezerwy  sp i ch ­
r zo w e  małe,  a t r zymający zboże do żadnej* koncesj i  nieskłonni .  T r a n z -  |  
akcje  więc  ograni cza ły  się do koniecznych po t r zeb  miejs cowych lub za­
g ran i cznych  roz kazów,  bo spekulacja  na  t er aźni e j sze  w y so k i e  ceny w i n -  
te resa  w c h od z i e  nie miała odwagi .

G ł ów ny m na naszym placu wypadki em,  by ło  zniesienie przez rząd 
P ru s k i  wszelkiego cła od zboża zagran icznego ,  P r a w o  to od  dniadzisiej-  
s zego wchodu !  V w y to n a n i e  i t rwać będzie  do 31 grudni a.  T y m  s po s o ­
bem  na  każdym ko rcu  pszenicy,  koszta sp ł a w u  zmniejszają  się o 2 4  g r o ­

sze polskie.

Na  Gds ńs - i ć j  giełdzie ceny t rzymały się mocno ,  a może nawet  
Z ma łą  dążnośc ią  ku po p ra wie  zwłaszcza  w os ta tn i ch  t ranzakc jach.

W  c i ą gu  t y g o d n i a  spr zedano  pszenicy z wody  ł a s z tów  2 4 8 ,  ze śpi-  
ch rza  ła s z tów  121.

korzec W arszaw sk i .
P ł a c o n o  za łaszt  wagi  holi.  Guld.  P ru s .  Rs r .  kop.  Rs r .  kop.

Pszeni cy  z wo&y 128  — 132  5 4 0  — 6 3 5  6 9 —  7 16

P ł a c o n o  za łaszt  wagi  holi.  Guld.  P r u s .  Rs r .  kop .  Rs r .  kop.
z e ś p i c h r z a  131 — 1 3 3 / 4  5 8 0  — 6 3 0  6 54  —  7 10

Ż y t a ........................  * — 1 1 7  * — 4 0 5  * * —  4  6 2 7 ,
P r z e b y ł o  T o r u ń  na 2 ber l inkach,  1 1 6  t r a tw ach  pszenicy ł a s z tów  

66 ,  be lek  so snowych  4 1 , 8 0 5 ,  d ęb o w y ch  2 , 62 8 ,  klepek ła s z tów  3 75 ,  c y n ­
ku cent .  1 , 229 ,  kości cent .  8 00 ,  s t ar ego żelaza 489 .

W y s o k o ś ć  w o d y  w T o r u u i u  s t óp  5  cali 4.
Kur sa  Zamiao:  L o n d y n  199 ,  H a m b u r g  4 5 7 i ,  A ms te rdam 102.

M ako w sk i  K en d z io r  i  comp.

W  up łyn ionym tygodn iu  sp r ow ad zon o  do  W a r s z a w y :  ( prócz  tego 
co w śp i chrzaeh  znajduj e się) żyt i czetw.  1 , 0 1 5 ,  pszenicy czetw.  1 , 6 2 9 ,  

jęczmienia czetwcr t i  8 2 4 ,  ow sa  czetw.  2 , 62 0 ,  g r och u  polnego czetwe.  
9 4 ,  kaszy jęczmiennej  czetw 5 5 ,  kartofli  czetwe.  1 , 0 8 5 ,  s i ana  p u d ó w  

19 ,03 7 ,  s ł omy  p u dó w  8 ,7 1 5 .

KURS GIEŁDY W ARS ZAW SKIEJ.

Dnia 8 (20)  W rześnia  1853 roku ŻĄ D A JĄ DAJĄ

Its. 1 kop lis. | kop.

i .  w  E X l. E.
Amsterdam 250 i ł .  H. . , . ,  . 2 M...............................
Berl in 100 t a l a r ó w ....................................2 51. , . . .  .
G dańsk  1 0 0  t a t a r ó w ......................................... 2 U .....................................
itainbnrsr  300 b. m. k .................................2 M...............................
L ondyn  1 funt  s te r t .....................................3 .’4. . . . .
Moskw'a 100 rub.  .....................................1 H..........................
P e te rsbu rg  100 rub s r ............................ 1 M...............................
Paryż  300 f r a n k ó w ...........................2 ■” ...............................
W iedeń 1 5 0  z ł r ..............................................2 M...............................
W ro c ła w  100 t a l a r ó w ............................. 2 VI. . . . .  ,

2. M O N £  T Y.
P ó M i n p e r j a t y   .......................................................
H o le n d e r sk ie  duka ty  n o w e ......................................................  .

3. P A P I E R Y .
Obligi S k a rb o w e  4 -p ro c .  za 100 rs. oprócz  k uponu  . 
Listy z a s ta w n e  b i a ł e ,  drugiego okresu (opróci . kuponu)

za 100 z ł ............................... ..... ................................................
Obligacje  U d z ia łow e na 300 z ł ....................................   . . .

,, ,. Ser je  w y l o s o w a n e ...............................
Obligacje c z ą s tk o w e  na 500 z ł .  o p rocz  kuponu
C ertyf ika ty  B anku  lit. A na 300 z ł ......................................
D o w o d y  Kom. Ceri tr . L tkwid . za  100 z t ................................

Ua  to ić  K uponu  od L is tów  z a s t a w n y c h  kop . 1 4 7/ 8

KURS G IEŁDY BERLIŃSKIEJ.
Duia 9 Września  1853 r.

żądają p łacą
P A P I E R Y .

t to ss y isn o -A  g ie lsk a  P o ż y c z k a  41 / , - p r o c ............................................. 100* _
Polskie  Obiigaote S k a rb u  4 - p r o c . . ........................................... —

C e rty f ika ty  1). P .  na O b i ig .  c z ą s t .  lit. A. 3(10 zł  5 - p r o c . 99>/« 98
lit. B. 200 . . 22* 2 2 ' / ,

Polskie Listy Z a s t a w n e ........................  ............................................ —

„  ,. .. n o w e  . . . • ............................................ — 95 V,
,, O b l igac je  U d z ia ło w e  500 z ł o t o w e ........................................... 92
„  ,, 3 ,1 0 -z ło to w e  . . . .  ..................................... — —

-
91 95 ___ —

91 80 — —

139 63 ___ —

6 14 — —
— 99 50
— --- 99 50
74 10 — —

85 
% — —

50 —
_ _

5 15
— — 2 97*

— — 90 12
— — __ —

14 68 14 6 6 ' / ,

6
—

5 70

W Drukarni  J. U nger .— Wolno d ruLow oć.—  W W arszawie  dnia 9 (21) września  1853 r . — C enzor,  F. Sobieszezański.


